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Chadechl poseł—Lubas 
ibity harapem w Sejmie Śląskim 

Endecki „Goniec Śląski" — szeroko 
opisuje pobicie w gmachu Sejmu śląskie 

chadeckiego posła Lubosa — czyniąc 
'° pod jaskrawym tytułem: 

„Chadecki poseł Lubos obity harą* P*x> w Sejmie śląskim". 
Z treści notatki widać, i i pobicie by 

'° skutkiem złośliwego opowiadania Lu-
k°sa o bliższych stosunkach, łączących 
f° rzekomo z żoną posła Kota z NPR. 

W konsekwencji pani Kotowa, zjawi 
*»zy siej wraz z mężem, obiła Lubosa 
"picrułą po głowie i plecach na koryta 
t l y sejmowym." 

Endeckie pismo przy tej okazu z lu-
"°̂ cią opisuje tchórzowskic zachowanie 

chadeckiego przedstawiciela, kf.ry 
Ppezątkowo sądził, żfi przeciwnik jego 
«&WU sie z rewolwerem i prosił ({o o 
zestrzelanie, a w końcu dodatc- „Lubos 
' c &t niewątpliwie chlubą chadecji" 

NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 

WYDANIE F(HANNĘ. 
[ te 12? 

TELEFONY KEDAKCJI 27-i4. 46-4*. 3b-44. 
TEI EFON ADMINISTRACJI 22-14. 

Komendant Warszawy 
powrócił na swe stanowisko. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 
Stanowisko komendanta miasta objął 

, dniem w^znrałsrym po powrocie z 
r'0 r»u gen. dyw. Stefan Suszvńskl. 

Pcłnracv zastenczo obowiązki ko-
?cndanta pułk. Ander. powrócił na swe 

stanowisko w generalnym In-
w-*f>rac!e kawaWjl. 
i. Przen' siony do Poznania pen. Or-
i^-Dresz^r r'r—-nnł od dowódcy o-

korpusu pnrw^sklcgo arlop na 
r * M « g dwu tycrodnf. 

T n^nerrł Sawicki objaf Już 1 dywizje 
^wnierjj j urządza sie w Warszawie. 
• Przeniesiony z komendy miasta do 
**o niiłkii szwoleżerów rotmistrz ~zv-

Y^ski. tworzy r»rzv pułku tvm szwa 
'Z"1 oośclgowych samochodów pai.cer 

iych. 

Dwie pożyczki dla Polski. 
Min. Skrzyński przeprowadzi rokowania w Londynie o pożyczkę 

angielską. 
Morgan chce nam udzielić 100 milj. pożyczki. 

Kraków, 29 listopada 
II. Kurjer krakowski donosi: 
W związku z najrozmaitszemi pogło­

skami, dotyczącemj uzyskania przez Pol 
skę większej pożyczki zagranicznej ko­
respondent wasz zwrócił się do sfer mia 
rodajnych z prośbą o odnośne informac­
je. Wedle nich, sytuacja przedstawia się 
w chwili obecnej następująco. 

Punkt ciężkości naszych zabiegów o 
pożyczkę przeniósł się obecnie do Lon­
dynu, a to z uwagi nic tylko na kapitał 
angielski, lecz również z tego względu, 
iż Londyn jest obecnie niejako orjenia-
cyjną centralą polityczną i finansową — 
również i dla kapitału amerykańskiego. 
Premjer Skrzyński w swych rozmowach 
w Londynie ma poruszyć również spra­
wą uzyskania pożyczki. 

W tym celu ma odbyć konferencje z 
ministrem Chamberlainem i ministrem 
skarbu Churchilem. Sprawa ta jest obec 
nie o tyle aktualną, łż — jak wiadomo 
Aaglja znosi i dniem 1 grudnia laik zna­
ne „embargo", czyli zakaz lokowania 
angielskich kapitałów zagranicą. 

Jak się informuję, premjer , Skrryń-
sfci będzie również konferował z naczel­
nym dyrektorem Banku Angielskiego 
Normanem, ja-koteż a p. Strongłem, 

Niewątpliwie premjer po rozejrzeniu 
się w syhtacfi i wyzyskaniu autów natu 
ry politycznej, doprowadzi w tych kon­
ferencjach do wytworzenia pewnych re 
amych walorów, które stanowić będą 
podstawą do dalszych rokowań, ptowe 
dzonych już w następnych etapach przez 
finansistów zagranicznych i fachowców 
z naszej strony 

Przewidywana jest w tym względzie 
podróż do Londynu ministra skarbu 
Zdziechowskłego, oczywiście w jakiś 
cza$ po powrocie premjera. 

V 

Dowiadujemy się również, iż grupa 
Morgana miała się zwrócić do nas z pro 
pozycją udzielenia pożyczki 100 miljo­
nów dolarów z tem, że grupa ta byłaby 
zainteresowana w pewnych gwaranc­
jach, opartych na jednym z monopoli pań 
stwowych, (Monopol tytoń rowy). 

Grupa Morgana zgłosiła w tym 
względzie opcję. Obecne rokowania 
p. Młynarskiego w Stanach Zjednoczo­
nych, dotyczą m. in. I tej sprawy. Jednak 
że t uwagi na to, że rząd nasz pragnie 
kierować się w sprawie pożyczki zagra 
nicznej przezornością i dokładnerc i 
wszechstroneem zapoznaniem się • 

wszekiemi mośliwościamł i koniunktu­
rami zagranicznych kapitałów, propo­
zycja Morgana ma być dopiero rozpatrzo 
na zasadniczo po wysądowantu gruntu 
londyńskiego. 

O ile mi wiadomo, p. Młynarski bę. 
dzie oczekiwał w Stanach Zjednoczonych 
na wyniki negocjacji londyńskiej. Pow­
rót Jego do kraju spodziewany jest do­
piero w drugiej połowie grudnia. 

Minister Skrzyński przyby* 
już do Londynu. 

Londyn, 29 listopada. 
P o l s k a A j e n c j a T e l e g r a f i c z n a . 

Prezes rady ministrów i młnJeter 
spraw zagranicznych Skrzyński przybył 
tu dzisiaj o godzinie 17 min. 30. Minister 
przybył z godzinnem opóźnieniem z po 
wodu trudności w drodze morskiej. Na 
dworcu Vietoria powitali p. ranu-tra w 
imieniu Chamberlaina Jego osobisty se­
kretarz p. Monck oraz poseł polski Ski* 
munt z członkami poselstwa. 

Z dworca udał się premjer Skrzyński 
do hotelu Savoy, gdzie zamieszka. Prere 
jer będzie dzisiaj na obiedzie u posła 
Skirmunta. 

Trzeci wiceminister 
skarbu 

* * » t a n ł e n i m p. Popławsfcl 
Warsz. kor. „II. Republiki" telefonuje: 

u Jak się dowiadujemy, trzecim podse 
J.etarzem stanu w min. skarbu ma hvć 
f knowany p. August Ponłnwskł. do-
yc'iczasowy prezes Tow. Nred. Zlemsk 

^ministracta województw 
wschodnich 

przechodzi w rące cywilne. 
. Warszawa. 28 listopada. 

$ k ) Wojewoda nłńskl gen. Młodzłano<v-
L °Puszcza wojsko i przechodzi nn sta 
j do służby administracyjnej W ten 
w s ^ n no ustąpieniu z województwa no 
kłodzkiego generała Januszaltis-*. 
skn n r zecbodzi do czynnej służby woj 
w D ^ej, adrninMrnch województw 
c ^"odnich przejdzie z powrotem w rę 

c cywilne. 

2con Eutj. Lewickiego, 
lv 5nia 21 D- m- TMWl w Wiedniu zna-
^, ^ziałacz ukraiński dr. Eueenjus- Le-
5|-j • lako członek mrlamentu wledeń 
B";fR0 odrrvwał wybitna role w klubie 
tilr, Y » s ł < , m - Po orokl ••"ow-.iu Zachod-
t ^Ukrat f^k lc i Penubllkl Ludowej. b"J 

r '^zc. osłem w 

l w T Tl-mu nie była obca działalność 
fem i 1 rir'""T w v " ' B t h v ł r*' ,-"->-
*o rV^ 0 . W s k i c K° dziennika ukrałńskie-

Przed podpisaniem umów locarnefisklch. 
W Londynie poczyniono jut wszystkie przygotowania 

do zjazdu ministrów. 
Londyn, 29 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W gmachu Forreign-Office poczynio­
no łut wszystkie przygotowani? do zjaz 
du mmfcstrów spraw zagranicznych 
państw podpisujących traktaty locarneń 
skie. Złożenie podpisów odbędzie się 
zpf dnie z zapowiedzią we wtorek rano. 
Ministrowie spraw zagranicznych i prem 
terzy państw podpisujących poćejmowa 
ni będą we wtorek wieszore-n obiadem 
przez ministra Chamberlaina • we śro­
dą wieczorem przez premiera Baidwtna. 
Bezpośrednio po podpisaniu traktatów 
pjzyjęci będą przez króla Jerzego. 

Wyjazd delegacji fran­
cuskiej 

Paryż, 29 listopada. 
Agencja Wschodnia 

W ponied.^ałek po południu udaje 
sie Briad do Londynu w towarzystwie z 
Filipem BerthoJetere. 

wriand znajdzie się w Londynie już 
o godz. 7 wieczorem, zaś w środę, naza­
jutrz po podpisanrjumów. będzie w dro­
dze powrotnej do Francji 

Wyjazd delegacji nie-
nrecWei 

Berlin, 29 listopada. 

Dziś do Londynu delegacja niemiecka 
w składzie 8 osób. 

W sikład delegacji wchodzą: ki:IC'erz 
Lulher. minister Stresemann, oodsakre-

tarze stanu Kempner i von Schubert, o-
raz dr. Stockhanser i trzej sekretarze 
Powiększony skład delegacji tłumiczy 
się tem, że poza sprawami t. zw. oddzta 
ływanta traktatów lokameńskich roewa 
żanebedą również sprawy ogólne, m. m. 
kwestja rozibrojenia Etrropy. Traktat pod 
pisany zostanie we wtorek o godz. 11 
przed południem. W podpisaniu weźmie 
udiiał poseł niemiecki, Stahmer. który 
już wrócłł do zdrowia. Po podpisaniu 
wydany zostanie przez Chamberlaina 
obiad w klubie Oksfordzkim, zss przez 
Baldwina w mieszkaniu prywatne n. 

Ustąpienie lorda Daber-
nona. 

Londyn, 29 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z podpisaniem układów 
olcarneńskich przyjeżdża do Londynu 
ambasador angielski w Berlinie lord 
Dabemoon 1 pozostanie tu około tygo­
dnia. Zapowiedziane ustąpienie lorda 
Dabernoona z dotychczasowego stano­
wiska nie nastąpi przed Nowym Rokiem 

Kiedy Niemcy wstąpią 
d o L i g i n a r o d ó w . 

Londyn, 29 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pisma donoszą z Genewy, jakoby 
Niemcy miały złożyć wniosek o przyję­
cie do ligi, narodów nie podczas obecnej 
sesji lecz dopiero w marcu 1926 roku. 

Bestjalski mord pod 
Moskwą 

3 9 c h ł o p ó w przed s ą d e m . 
Moskwa, 29 listopada. 

A i t s c U w K B o d a ł * . 

W tycb dniach rospoeznis sie. tufcó, 
wielki proces sądu gubernjalnego, wyto­
czony przeciwko 39 chłopom, oskarżo­
nym o zamordowanie w bestjalski spo­
sób 2 cyganów pod Moskwą. 

Cyganie ci napadnięci zostali pod 
wsią Kowachinem, obici, następnie zaś 
przykryci gałęziami i spaleni żywcem. 

Proces ten ma charakter propagandb 
wy, dlatego rozprawy odbędą się publl 
CZNIE, w obecności wszystkich mieszk r.ń 
ców wsi Kowachina. 

Ostateczny wynik 
wyborów w Czechach. 

Praga, 2". listopada 
Polska Agencja Telegraficzna 

Z 300 mandatów Izby poselskiej otrz> 
mała węgierska chrześcijańska partja 4 
mandaty, czeskosłowacka partja cen-
traldemokratyczna — 24 mandaty, nie­
miecka partja narodowa — 10. partja 
przemysłowa 13. niemiecka socjaldemo­
kratyczna partja robotnicza — 17. pol­
ska partja robotnicza — 1, niemiecka 
chrześcijańska partja ludowa — 13. par­
tja komunistyczna — 41. autonomiczna 
partja rolników Rusi Przykarpackicj — 
1. niemiecka narodowa socjalistyczna 
partja robotnicza — 7 czeskosłowacka 
narodowa demokratyczna partja rolni­
cza — 45. czeskosłowacka partja ludo­
wa — 31. związek rolników — 34. sło­
wacka partja ludowa — (ks. filinka) 23-



Slf. .!L IISTROWANA REPU BUKA* 

Program nowego rządu francuskiego 
Regulacja długów zagranicznych i jednoroczna 

służba wojskowa. 
Paryż, 29 listopada. 

Polska Agencja I cleeraiiczna 
Jak donosi Malin, deklaracja, jaką 

zk>ży rząd w parlamencie, oeramcz-y 
w zakresie polityki zagran'csne< do pod 
kreślenia dzielą, zap >czą*Aowanego .w 

Locnrno. W dziedzinie polityki wew­
nętrznej ekspose poświęcone jediie wy­
łącznie polityce finansowej oansiwa 

W sprawie tei ,,Matin' Jf>via.-uie się, 
zasada świadczeń narodowych /^sta­

nie utrzymana. Nowy gabine: nie pi_e-
wśauje żadnej konsoiui-cji długu krót­
koterminowego. Louc'ieur zdariem Jzicn 
i'ka nie zdaje się być przekonanym aeso 
u łnie o konieczności nowsi ograniczo-
aej inflacji. Gabinet zamierza uregulo­
wać sprawę długów zagranicznych i w 
związku z tem Briand zamierza pod­
czas pobytu w Londynie przedstawić 
Churchillowi pewne propozycje. 

Według Informacji „Echo de Parts" 
rząd wyrazi pragnienie ograniczenia 

cznsU trwania służby wojskowej do jed­
nego roku. 

„Pctil Journal" pisze: Trudności, j i 
kie pode ; mtiie Briand są ciężkie, ale nie 
ponad'siły te^o męża stanu. 

„Pel.it Parisien", przewiduje, że w iz­
bie, deputowanych utworzy się za rzą­
dem większoJć mniejwi^cei 300 przecw 
ko 100 glosom. ; orzy 80 wstrzymujących 
się od głosowania 

* 
Paryż, 28 listopada. 

Polska Aeencia* I eiecraflc/ńa 
W skład nowego rządu wchodzi 4-ch 

senatorów; Renault, De MonzTe, Durand 
i Perrier, Z lewicy demokratycznej sena 
tu 17-tu deputowanych republikan lewi 
co wych, 6-ciu demokratów radykałów, 
5-ciu socjalistów radykałów, 4-ch repu­
blikan socjalistów, (Briand, Painleve, De 
naśet, Levasseur) jeden bezpartyjny. 

Niemcy chcą kupić kolonię portugalską w Afryce 
Anglia popiera tę tranzakcję. 

Wiedeń, 29 listopada. 
W tutejszych kołach dyplomatycz­

nych omawiają żywo popierany przez 
Anglję plan odprzedania Niemcom ko-
lonji portugalskiej Angoli tuż po ich 
wstąpieniu do Ligi narodów. 

Portugalia chciała podobno juz daw-
r.o za odpowiednią cenę odprzedać tę 
kolonję afrykańską, ale nie czyniła tego 
z tego powodu, że Angtja tej kolonji ani 
sama nabyć niechciała , ani też nie poz­
woliła odprzedawać jej innemu mocar­

stwu, które mogłoby uzyskać w ten «po 
sób punkt oparcia w południowej Afry­
ce. 

Po zawarciu traktatu w Loćarno od­
padły wszystkie zastrzeżenia angielskie, 
przeciwnie Anglja pragnie obecnie w 
teresie pokoju, aby Niemcy nabyły tę ko 
lonję. Sprawa ta nieobowiązująco byta 
rozważana między aljantami a Niemcami 
ostateczne zaś- załatwienie nastąpi do­
piero po wstąpieniu Rzeszy do Ligi na 
rodów. 

Księżna gruzińska w roli „czarne! rąki". 
Szantażystka aresztowana w hotelu oficerskim 

na Żoliborzu. 
List taki otrzymała również gene­

rałowa Drozdowicz, zamieszkała przy 
ul. Hożej nr. 23.. 

Zawiadomiono, o powyższem kierów 
Inlk brygady fałszerskiej urzędu śled­
czego, kom.- Bachrach. wyjechał do Luc 
ka pod wskazany.adres. 

Atoli w Lucku okazało się, że oso­
ba, której adres był podam\ nie ma nic 
wspólnego z szantażowaniem ludzi. 

Po powrocie do Warszawy, kom. 
Ba*pbrąo'» nadał śledztwu inny kierunek 

Agentkę urzędu śledczego skierowa­
no do niejakiej Tamary Schreiber, z do­
mu księżny Dżoroźadze, zamieszkałej 
w hotelu eftrAAA-H na Żoliborzu. 

Gdy. pod Rretekstem zapisania, adre­
su, księżna gruzińska kaligraficznie na­
kreśliła kilka stów. wyszło na jaw, że 
ona jest właśnie poszukiwaną przez po­
lic'" szantażystka. 

' - O n rak ter pisma I atrament fioletc 
wy odpowiadał całkowicie listom z po­
gróżkami. . ^^fpżnę wartowano. 

Warsz. kor. „II. Republiki" telefonuje: 
Policja kryminalna zdemaskowała 

niezwykłą szantażystkę na warszaw­
skim bruku. 

Zamożni rosjańic, mieszkający w 
Warszawie, otrzymywali od pewnego 
czasu pisane po rosyjsku listy z po­
gróżkami, podpisane przez tajemniczą 
„czarną rękę". 

Żądano od nich okupu wzaminn zą 
nleujawnienie przestępczych czynów, 
popełnionych rzekomo przez adresatów 
aa niekorzyść Państwa polskiego. 

Wśród emfgrantów rosyjskich, któ­
rym tragiczne nieraz skutki fałszywej 
denuncjacji I prowokacji są dostatecznie 
znane. 7-»nanowała panika. 

Podobny list otrzymała pani Andteil 
ka R„ greczynka, źóńa zamożnego fa­
brykanta, zamieszkała przy ul. Sena­
torskiej nr. 6. „Czarna -reka" groźba 
pani R. oskarżeniem o szpiegostwo, je­
żeli nie wyśle 300 zł. okupu do Łucka 
pod wskazany adres. 

Piłka nożna. 

SZTURM - HAKOAH 4:3 (0:2). 
Zawody o mistrzostwo kl. B. zgro : 

madziły" na -boisku WKS-u nieliczną 
garstkę widzów, a to z.tej prostej przy­
czyny, że" ŁZOPN z jemu tylko wiado-
wych powodów nie uważał za stosowne 
mecz powyższy zareklamować,., nara­
żając w ten sposób zainteresowane klu­
by na straty materialne. 

Przechodząc do oceny gry. zazna­
czyć należy, że by ta ona przez caty 
czas prowadzona w ostrem tempie, 
gdyż obydwu przeciwnikom nie" brakło 
zapatu ani chęci zwycięstwa. Hakoah 
wystąpił bez" swej ostoi — Lipskiego, 
co też się w znacznej mierze przyczy­
niło do prezgranej. W pierwszej poło-, 
wie gry Hakoah stale przeważa, wyni­
kiem czego są dwie bramki, uzyskane 
przez Rabinowicza i Zaklikowskjego (i 
karnego). Po przerwie Hakoah powięk­
sza ilość punktów do trzech przez Lu-
bochińskiego i zdawałoby się. że nie­
biescy zapewnili sobie już bezapelacyj­
nie zwycięstwo. Jednak nieprzeciętna 
ambicja Szturmu, zmusiła przeciwnika 
do kapitulacji przez cztery kolejno stra­
cone punkty. Pod koniec zawodów Ha­
koah nie wykorzystuje .sposobności wy 
równania z karnego. Zawody prowadził 
dobrze p. Lange. 

W. K. S. — TOW. IM. SŁOWACKIEGO 
9:0 (2:0). 

Zawody o puhar PZPN-u pomiędzy 
WKS-em a Stow. Sport im. Słowackie­
go, zakończyły się wysokocyfrowem 
zwycięstwem wojskowych w stosunku 
9:0 (2:0). Sędziował dobrze p. Kozielski 

SOKÓŁ — MAKKABł 8:3 (4:2). 
Zgierz, 29 listopada. 

Spotkanie towarzyskie pomiędzy mlej-
scowemł drużynami przyniosło Sokoło­
wi zdecydowane zwycięstwo nad Mak-
ktabi w stosunku 8:3 (4:2). 

LEGJA — RUCH 3:1 (1:0% 
Warszawa, 29 listopada. 

Legja odnosi zasłużone zwycięstwo, 
mając nad przeciwnikiem od początku 
do końca zawodów wybitną przewagę. 
Bramki dla Legji strzela Łańko i Sobol-
ta 2. Dla Ruchu honorowego goala zdo­
bywa Klimkiewicz. 

I.'L 
E W A N G I U J O A 147 

Dl i b nełniów Tuczenie — z dniem '1 grudms 
'OZDOCzynają sie .LEKCJE PRAKTYCZNE* poli)-
cione z i wykładami ostatnich nowości, zapisy 

ju» są nrłyimowane. 13. 

S P O R T O W I * 

POLONIA - MAKKABI 6:0 
Warszawa, 29 listopada-

Mecz powyższy zakończył się wy* 
sokiem zwycięstwem"" Polonji, kt(Jr. 
przez'Ałaszewśk'ie,gQ.• Lotha i Tupalsl<ie 

g zdobywa 6 razy bramkę,Makkabi. P11' 
riio dzielnej i dobrej obrony bramkarz3-
Zwycięsca przestrzelił .rzut karny- "~ 
Wyróżniła się w Polonji Jinja pomocz 
Sędzia p. Krukowski. 

Lekką atletyka. 
REKORD NURMfEGO NA 10 KLM< 

POBITY. 
New-Jork. 29 listopad; 

Wielką sensację wywołało tutaj ust8 

nowienie nowego rekordu 'na 10 p 1 ' 
przez rywala Nurmi'ego a zarazem W0 

ziomka Wiliy Ri.tole. Bieg na 10 kP-
jest specjalnością Nurrńi'ego. Na olimPJ8 

dzie jednak Nurmi nie startował w W 
guną 10.000 mir. i wówczas zwycięż?' 
Ritola l pobił rekord Iwnatowy, należą 
cy.do Nurmie'go,. uzyskując czas 30 
23.2 sek. Niedługo -jednak czekał na 
wąnz zazdrosnego o'swoje rekordy N<» 
mi'ego. Już tm olimpjadzie -zmierzył &'° 
z nim- Nurmi w .biegu .na. 10.000 m. 
przełaj i zostawił.go za sobą blisko 
1000 "mtr. W foniu 3f sierpnia 192-4 r. 
przebiegł Nurmi 10 kim,-w czasie .30 n1' 
5.1 sek., wydzierając Ritoli palmę P i c ;' 
wsteństwa i tytuł rekordrnana świa'3' 
Ritola bijąc obecnie rekord Nunni'c£.| 
na ,10' kim. w czasie .krótszym niż K 
godziny zatrzymał sje ną 29 m. i 26 spp 

Boks. 
PIERWSZE ZAWODY B O K S E R ^ 

WE LWOWIE. 
' Lwów. 2v''istopada. • '' 

' ..Z. inicjatywy, miejscowego 2w,iagg 
strzeleckiego ądbjjł.słę, tutaj mecz W 
ksers.k'' w którym.wzięło, .udział.5 P' 
zawodników rekrutujących\s'ę ż e . # ® 
zku... strzeleckiego' i..Hąshibnei IW 
walki zakończyły ,sieiilerozstrzv>.R|L'K 
tym- wyiuklerp,' ŹĄŚ'\trzy/*zwyc,ęst*'?'a 

strzelców..' Pierwszy, urn występ ar' 
torów 'bokserów': wp Lwów Ie nie ŚP?L 
kał'się ze^zbyt^wieikl^m żaińtereso* 
rflem. ••" '•• L -

N O W Y R E K 0 H D R L B O L I B O T ^ ' 
Bfuksclla,.^ listopada-̂  

Znany siłacz francuski I mistrz 
ta' W podnoszettiu.cię^ardw pobił zriĉ ' 
własny rekord, światowy w ppdnoszeP' 
ciężarów Oburącz rzutem,-' który sies 
tiieprawdópodbnfcj wagi bo 161 kg. I^a 

ny rekord wynosił 1J56•kg. - '^i 

.Matka'zaczerwieniła stę;. a oni w* 
Ciągnęli jakieś pudełko. 4 
1 Mietek począł skakać i radości 11 

jednej nodze: . 
— Znaleźli!.. Znaleźli.':.. Brawo-' 

Znaleźli!... » ' 

TEFFI. 

M I E T E K . 
Mietek obudził się I odrazu ogarnęło 

go zdziwdenic: zamiast .obwieszonej o-
brazkami jasno-niebieskiej ściany dzie­
cinnego pokoiku ujrzał szarą tapetę 
z półką. 

Tapeta wraz z półką kołysała się 
równomiernie, co też do pewnego stop­
nia przestraszyło Mietka. 

— Rozbeczeć się, czy też zaczekać 
jeszcze? — zastanawiał się przez chwi­
lę i nagle zrozumiał, co się z nim dzieje: 
przecież jedzie pociągiem! 

Zrozumiał, szurgnął nogami i zwiesił 
głowę. Och, jak wysoko!.. A na dole 
żyją ludzie z koszykami i walizkami. 

— Mamo, wstawaj!.. Przyjechaliśmy 
do Wierzbołowa!.. 

Matka podniosła głowę. 
— Czego wrzeszczysz? Śpij, jeszcze 

Wcześnie. 
Mietek kiwnął przecząco głową: 
— Nic. bracie mój... Czas do pracy... 

Daj mi moich żołnierzy... 
Matka podała mu pudełko. Żołnierze 

nosili nowe mundury. Jeden z nich miat 
odłamaną szablę, ale to dowodzi, że był 
najodważniejszy. 

Rozpoczęły się ćwiczenia. 
Mietek znał tylko jedną komendę 

„Na ramię — broń!" Ale nawet przy 
tych minimalnych wiadomościach z dzie 
dżiny wojskowej można czasem osią­
gnąć niebywałe rezultaty. 

— Na ramię broń! — ryknął Mietek 
|i nachmurzył te miejsca, gdzie zwykle 
ludzie dorośli mają brwi. poczem posa­
dził żołnierza na swem ramieniu. 

.— Chodź, trzeba się ubrać!... 
ściągnęli Mietka z górnej siatki i za­

częli go ubierać. Na dole prócz matki 
siedziały jeszcze jakieś" dwie panie, któ­
re udawały, że jazda pociągiem nie wy­
wiera na nich żadnego wrażenia. 

.. Pierwsza czytała książkę, druga.zie­
wała. . , . • 

Za oknem przejechał długi towarowy 
pociąg, a one nawet nie podniosły głów. 
Tak chytrze udawały!... 

— Mamo, a jal; pociąg nocą jedzie, 
co? ' ; 

Matka nie odpowiadała, szukając je­
go spodni. 

— Mamo. jak to się jedzie w nocy ? 
— Tak samo jak w dzień, cicho bądź! 
— A wilki .. Mamo, a wilki? 
Matka znowu milczała. 
—Przecież wilki mogą napaść, co?.. 

Nikt się nie boi, mamo!... 
Ale matka pewnie sama nic nie wie­

działa, gdyż zamiast odpowiedzi, kaza­
ła tylko Mietkowi zamknąć na chwilę 
usta. 

— Nie przeszkadzaj. Trzeba scho­

wać cygara tatusia — bo mogą znaleźć 
i będzie kłopot... 

— Będą szukali? 
— Tak... 
—-Ktoby tam znalazł..; Ale ja zna­

lazłbym napewno.- Połechtałbym ciebie 
pod pachą i musiałabyś powiedzieć... 

Jedna z pań uśmiechnęła się i zapy­
tała: 

— Ile lat ma pani synek? 
— Czternaście! — odpowiedział Mie­

tek. 
— On ma pięć lat — odrzekła mat­

ka, nie bacząc na to, że Mietek już ją 
wyręczył. 

— Wygląda, jakgdyby był o wiele 
starszy. •. , ,.. 

— Tak, wielu przypuszcza, że on jest 
starszy 

Mietek jest' zadowolony i zaczyna 
wierzgać nogami pad ławką, przyczem 
kopnął w kolano jedną z pań. która wsko 
czyta z ławki i zaklęła w obcym języku. 

Stacja. Wszyscy wychodzą z waliz­
kami i stają rzędem przed długim stołem: 

— To pani rzeczy? 
.Matka przelękła się. 
— Tam noc niema!.. Nic!.. 
Jacyś ludzie -otworzyli zamek i za­

częli szukać. 
— Ha, ha, haL — ryknął Mietek — 

gdzie oni szukają!... Gdybyście szukali 
nawet do jutra •— iige znajdziecie!... Już 
mamusia dobrze schowała! 

A,mama wcale się,.nie-śmiała. t>'^ 
poszła z policjahtcrrf do drugiego po | i O J 

i wr.óoiła zła. , .. T .. 
. — Dlaczego, się gniewasz? Ni*: WK. 

hp';tak« bracie m ó j ' N i e / u m i e s z ^ 
wać. tp się nie gniewaj!. ; 

Znowu jadą. ••' s 

Tylko teraz w trzeoloj klasie, bo 
ma musiał?: karę zapłacić! nic starcz) 
ło pieniędzy. 

Mietek siedzi smut'#|lifl 
Przyszedł konduktor/^ 
— Ile ten chłopiec ma- łat? 
Mietek odrazu rozweselił się. 
—.Siedem! -r- zawołał z dumą-

On ma pięć iat...'Plęć! — z a ? r 

testowała matką* • — • .• j /. t . 
Ale konduktor nie chciał: wierzy1",„ 
— Mama nie wie.:. —;mo.wi W e f S 

—- Wszyscy mówią; że siedem, to s' 
dem..; • . • • '..'. , . ' . 

• T W takim razie trzeba dopłacie 
rzekł konduktor. . , 

Matka uszczypnęła syna w tojc'e

(T.a 

iecz konduktor stał; po ;strqnie Mie 
—1 Dlaczego mama jest zła?.-

jest winien, że mama nie pamięta. ^ '^ 
mam lat?... Tłum. B. »• 1 
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Wschód słońca o g. 7.11 
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Długość dnia 7.47 
UDyło dnia g. 7.59. 

Dolar w Łodzi. 
. w ciągU wczorajszego dnia ną ryn-

Pieniężnym w hodzj kurs dolara uie-
jr' stosunkowo bardzo nieznacznym 
Chamom. Przed południem obracano 
farami po kursie 8.2Ó, następnie kurs 
FNLLY Islę do 8.15 i wreszcie dó 8.10 
( w Maniu).. 

-Materiał całkowicie odpowiadał za-
^'riebowaniu. Tranzakcji dokonywana 
Y bardzo niewielkich rozmiarach. Ten-
^jicja niezdecydowana, .'zaś dalsze wy-
Jk]arowanie się sytuacji zależne jest 
Vcdlug opinji sfer bankowych od dzisiej 
pesb stanowiska na .giełdzie Banku 

. Podobnież kształtowała się wczoraj 
yttiacja ng rynku pieniężnym w War-

8*awiP i Katowicach" 

Samobójstwo 
Posterunkowego 
gnania nie chciał zmienaić, ina-

Zei nie mógł otrzymać rozwodu. 
tyarsz. kor, „II. Republiki"• telefonuje: 

. Samobójczy strzał rewolwerowy 

. Z ceial wczoraj - - jedna z bardzo wielu 
aKedj; małżeńskich. 

c , W bramie domu nr. 59 przy ui. Pod-
t. 0r.ażych ppzbawłł się życia posterun-
F^Y 20 komisariatu 24-letnl Teofil 

r t ' \czak. 
0 . "Wody desperat przed trzema łaty 

się z kobietą o dwa lata starszą 
°1 siebie. ' ' . 
I 0 Aje już po kilku miesiącach' skończy 

.szczęście małżeńskie, fronczak 
^ " ^ l młodą pannę.' porzuci! żóne 1 mlo 
m

K a ł z nową wybranką' serca, która do 
a*ałą się zawarcia śłulju. 

DC , Staraj śle'ó'rozwód — inaczej o-
* J § od ciebie! 

rj, f °stermikowy stwierdził! że jedyna 
Ra do rozwodu prowadzi przez znrila 

' .;YVznanla. . 
fiiii "Cz^»l<i nie chciał. Wybrał 
nią e^»'Nim'wszedł 'na schody mieszka 
Wi t 0 r e zajmował..'strzelił celnie z re-

i;,-j^łoki. samobńjcy zabezpieczono na 
^hl1' ^ledftwd prowadzi 20 komi-

Wvbuch w fabryce 
° P o n s a m o c h o d o w y c h . 

Dwie robotnice ranne. 
2. Warszawy-donoszą nam: 

fa h ^ C z oraj o godzinie '5 po południu w 
m 0 c . , . C e łatek do wułkanlz?cji opon sa-
f k a « » L n f I n w v c n - 'Kdeżacej do Alolzego 
1^.-zrfowsklego, przy ulicy Raków lec-
wY nastąpił wskutek' nieostrożności 

"Uch nagromadzonych materjałów. 
ktor e c , y Poparzeniu dwie robotnice, 
rj0 c

e >v stanie do<ć ciężkim odwieziono 
; £*PHnla Dzieciątka Jezus. 

b y c i - 0 i a r ugasił' robotnicy przed przy-
%MC[\ s l r ^ ż v ogniowej . Z powodu 
^liloKi!1' 0owvlatvwajv szyby w Sasie 
bblul b l ,dynkach. Straty na razie nie 
" ,cżono. 

Daialia lut! 
w z n o w i ł a lekcie 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 

Ratunku dla kupiectwa! 
Kupiectwo łódzkie znajduje się w katastrofalnej sytuacji. 

Rząd musi przyjść mu z pomocą i udzielić ulg po 
datkowych oraz kredytów. 

W dniu wczorajszym o godz. 5-ej pp 
rozpoczął się w centralnym stowarzy­
szeniu kupców i przemysłowców (Piotr 
kowska 10) ogólno-wojewódzki zjazd 
kupców • rzemieślników. Udział w zjeź­
dzie wzięło około 250 przedstawicieli 
łódzkiego i prowincjonalnego kupiectwa 
i rzemieślników. 

Zjazd zagaił prezes p. Szyk. Prze­
wodniczy} długotrwałym obradom p. Ro 
?.eo*??ffi*'. w - asystencji prezydjum arię-
dzw/iązkowej komisji kupieckiej, któ-
RT-i .liejatywłe zawdzięczać należy zwo 
lanie.' /.jardu. 

Wstępne przemówienie wygłosił dyr. 
W, kanich, który stwierdził, ze obecne 
rozpaczliwe położenie w handlu jest wy 
nikiem przyczyn zarówno natury morał 
nej. Jak i materialnej, 

W okresie powojennym zatracona 
została w, społeczeństwie i sferach rzą­
dzących • wiara w produktywną działal­
ność kupca, z którego uczyniono szkod­
liwego pasożyta i wroga interesów ogó-
lti. Następuj* mówcy zobrazowali fatal­
ny stan handlu w województwie łódzkim 
podkreślając, ie położenie to wynikło 
z powodu nadmiernego opodatkowania. 

P. Jakób Ajzner w dluiszem prze­
mówieniu wytkną} jako najwłaściwszą 
ko-acepcję ratunku, skonsolidowanie 

wspólnego frontu kupieckiego. To zada' 
nie — zdaniem mówcy — spełnić win­
na w województwie tódrkim między 
związskowa komisja, która powstała o-
siatoło silami całego kupiectwa. 

Po przeszło pięciogodzinnych obra 
dach została przyjęta jednogłośnie rezo 
luo/a, która w postaci memorjału, zosta­
nie przedstawiono w odpowiednich mi­
nia terstwacb 

Rezolucja zjazdu zawiera następują­
ce postulaty kupców i rzemieślników 
wojew. łódzkiego: 

1) zwrócenie się do związków prze­
mysłowych w sprawie wspólnego opra­
cowania projektu reformy do ustawy o 
podatku przemysłowym. 

2) żądanie znowelizowania ustawy o 
podatku dochodowym w tym sensie, a-
by podatek ten został dostosowany do 
faktycznej rentowności przedsiębiorstw. 

3) żądanie zrewidowania dokona­
nych definitywnych wymiarów podatku 
majątkowego. 

4) obniżenie kar za zwlokę z dotych 
czasowych 4 procent w stos. miesięcz­
nym conajmnlej do 1 procentu. 

5) zniesienie licytowania sprzętów 
domowych płatników. 

6) zastosowanie kwartalnej spłaty 

swidectw przemysłowych dla słabszycr 
finansowo podatników. 

7) powoływanie na członków korni, 
sji wymiarowych oraz na ekspertów wy­
łącznie przedstawicieli organizacji ges-
podarczych. 

8) bezwzględne powiększenie obro. 
tu pieniężnego. 

9) udzielenie kupiectwu 1 rzemieśl. 
nilkom kredytów, 

10) zniesienie reglamentacji artyktt. 
łów pierwszej potrzeby, niewyrabia-
nych w kraju. 

11) zniesienie ograniczeń paszporto-
wych względnie wydawania kupcom pa­
szportów zagranicznych, jedynie tia 
podstawie zaświadczeń związków. 

12) żądanie zniesienia przymusowego 
odpoczynku niedzielnego w handlu i 

rzemiosłach. 
13) zwołanie ogólnokrajowego zjaz­

du kupieckiego. 
14) odliczenie należności za patenty 

z przypadających kwot podatku przemy-
słoweyo. 

15) zróżniczkowanie na cztery ro-
dmje I I kategorii patentów handlowych. 

16) poczynienie starań, mających na 
celu zdobycie nowych rynków zbytu. 

Cer. 

Koniec szykanowania płatników 
podatkowych. 

„Siwki Grabskiego" tylko w rzadkich wypadkach 
będą kursować po mieście. 

Rozporządzenie ministra Zdziechowskiego. 
Warszawski kor. „II. Republiki" te­

lefonuje: 
Metoda szykan, stosowana dotych­

czas prze* urzędy skarbowe jo pfatni-
kcw podatkowych, wywoływała stale go 
race protesty i skargi. Najbardziej boles 
nemi z szykan były t. zw. „siwki Grab­
skiego". . 

Pfatn&bwi, który zalegał niejedno­
krotnie z małą kwotą podatkową, rabie 
rano bezapelacyjnie ruchomości, .przedr 
stawiające nieraz daleko większą war­
tość i zwotono do składów skarbowych. 

Jeśli płatnik nie mógł w terminie 
uiścić podatku, ruchomości te sprzeda­
wano za bezcen, a jeśli tch nawet nie 
sprzedano, zniszczono je przewożeniem. 
Skarb nie wiele ns tem zyskiwał, a ruj­

nował ogniska rodzin. 
Min, Zdziechowski zarządził obecnie 

aby władze skarbowe z reguły nie doko 
nywaly zwózki ruchomości domowych 
do składów rządowych, ale pozostawia­
ły je na miejscu, powierzając nadzór 
właścicielom tych przedmiotów, względ­
nie osobom godnym zaufania. 

Zwózka ruchomości będzie dokony­
waną tylko w tym wypadku, gdy naczel 
nicy urzędów skarbowych stwierdzą, 
że płatnik rozporządza dostatecznymi 
środkami, lecz złośliwie nie chce płacić 
lub gdy w}ad?a skarbowa nie ma zaufa 
nia do płatnika lub innych osób, co do 
tego, że nadzór nad zajętemi a pozoSta-
wionemi pod ich opieką rlchomoiciami 
będzie lojalnie wykonany. 

—:OS 

Kto ma się zgłosić dziś 
na zebrania kontrolne. 

P i o t r k o w s k a n r . 5 0 
• Prsyjęć. oq . 10—1. i od 3—6 p. p. 
obiegi-lekarsko dent. po cenach • 

klinicznych. 

Pziś dnia 30 listopada do komisji 
pierwszej przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 64 (koszary 31 p. S. K.) winni się 
stawić do zebrań kontrolnych punktu-
alnie o godz. 8-ej zrana szeregowi re­
zerwiści 

ROCZNIKA 1897 
o r^iżwijskach na literę od Ka do Km. 

Do komisji drugiej przy ul. Konstan­
tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
trolnych dziś. dnia 30 listopada punktu­
alnie o godz. 8 zrana szerejrowi rezer­
wiści 

ROCZNIKA 1896 
o nazwiskach na literę od Ka do Km. 

Do komisji trzeciej przy ul. Wólczań 
sklej 223 (sala parterowa) winni stawić 
się do zebrań kontrolnych dziś dnia 30 
listopada' punktualnie o godz. 8 zrana 
szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1900 
o nazwiskach na litery A, B, C. 

Rezerwiści, którzy nie stawią się w 
porę na zebrania kontrolne, będą pocią­

gnięci do odpowiedzialności w myśl woj 
skowycb przepisów karnych. 

Dla tych, którzy z jakichkolwiek 
bądź powodów nic stawili się w odpo­
wiednim czasie do komisji, urzędować 
będzie specjalna komisja kninrolnu 
przez 14 dni po ukończeniu obecnie prze 
prowadzanych zebrań kontrolnych. 

Rezerwiści, którzy zgłoszą się do do 
dalkowoi komisji, muszą przedstawić od 
powiędnie dokumenty, stwierdzające 
chorobę lub poważny powód, który u-
sprawiedlłwla niestawienie we właści­
wym terminie. 

Ci, którzy dokument taki przyniosą 
— nie będą karani. 
Reiestracia rocznika 1907 

Dziś dnia 30 listopada do komisji 
przy ul.-Traugutta 10. winni staw>ić się 
mężczyźni urodzeni w roku 1907 o na­
zwiskach na litery L i L. 

Komisja jest czynna od 8 zrana do 
3 popołudniu. 

Należy przynieść paszport z fotoera-
fją oraz metrykę urodzenia. 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daej dz-iś, w poniedzia 

lek, przedstawienie dla członków zrze­
szeń inteligenckich i robotniczych, na 
którem po cenach najniższych dana bę­
dzie fascynująca, niezwykła sztuka L. 
Pirandella „Żywa maska" z udziałem 
znakomitego artysty Kazimierza Juno-
szy-Stępowskiego. Pozostałe bilety do 
nabycia od 10 rano w kasie zamawiań, 
od 5-ej w kasie dziennej. 

Jutro 1 w środę ostatnie dwa przed­
stawienia porywającej, pełnej naprze-' 
mian to żywiołowego humoru, to szcze­
rego, przekonywującego uczucia świet­
nej komedji J. A. Kisielewskiego „W sie 
cl". Będą to zarazem ostatnie dwa wy­
stępy, wybornej, utalentowanej pary wy 
konawców ról głównych pp.: Marji Mo­
dzelewskiej I Janusza Warneckicgo. — 
Ceny zrzeszeniowe. 

W czwartek wieczorem i w sobotę 
najbliższą popołudniu dwa kolejne ostat­
nie przed zejściem na czas dłuższy z 
afisza, przedstawienia znakomitej sztuki 
Stefana Żeromskiego „Uoiekla mi prze­
pióreczka". Ceny najniższe. 

W piątek 10-ta premjera sezonu: ar-
cywesoła, iście paryska lekka komedja 
wybrnej spółki autorskiej R. Coolus'a i 
ł1ennequin'a „Dzwonek alarmowy". 
Bilety od jutra w kasie zamawiań. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek, dnia 30-go h< 

m. o godz. 8.15 wieczorem po cenach do 
połowy zniżonych od 50 gr. do 1.50 gr. 
po raz ostatni pełen humoru i zabaw­
nych sytuacji „Ułani księcia JÓZEFA" 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w 
opracowaniu Mazura. — Miła ta sztuka 
schodzi z afisza w pelroi powodzenia, u-
stępując miejsca dowcipnej i pełnej ko­
micznych scen i sytuacji krotochwili 
Bissona „Kontroler wagonów sypial­
nych". — W rolach głównych z p. Zie­
lińską, Brandtówną, Bartoszewską oraz 
panowie: Moranowicz, Urbański. Bie­
lecki i inni. Reżyseruje J. Pilarski. 

Premjera „Kontrolera wagonów sy­
pialnych" jutro. t. j . we wtorek dnia I 
grudnia. Ceny zniżone od 50 gr. do 1.50. 
Kasa czynna codziennie ud li—i i od 5 
do 10 wiecz. 
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Notowan ia Giełdy W a r s z a w s k i e j 
j dostarcza naly^bmiaa po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. ( P A T ) Tel. 111 i 15 24. 
Ceduła giełdowa, dostarczana praez P A T . ma charakter ceduły urzędował. 
P. A - T . dostarcza również notowania wazyatkich giełd światowych, pieniężnych 

i towarowych. 
Wydzia ł ogłoszeń P. A. T. 

j załatwia zlecenia ogłoszenniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polace oraz dla 1 
j całej prasy polskiej i zagranicznej bez iakiajkolwiek prowizji ' 
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Prenumerata; 

llostrowanei Republiki' 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panom 
ma*: w Łodzi 4 zł 20 g i . miesięcznie, r 2 amieurowł Ogłoszę na 
5 zł. 20 gr miestęcznle.—Zagranica 7 zl 20 miesięczr 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięczni*- , /.* er.nui 
Jlustrowana Republika" 1 „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł 7.M MET, = . 
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